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W 1587 r. Will iam Harrison, autor opisu Anglii "Description 

of England" oceniał 1 iczebność angiels kiego świata p r z e s t ę p c z e -

go na 10 000 ludzi i wymieniał 14 męskich i 9 kobiecy ch s p e c j a -

lizacji kryminalnych. Panowała wówczas od niemal 30 lat k r ó l o -

wa Elżbieta I. W roku wydania ksiąZki Harrisona pozbyła się 

królowej Marii Stuart. Ścięto ją w zamku F o r t h e r l n g a y . W roku 

nast ępnym czekała Elżbietę rozprawa z Wielką Armadę hiszpańską. 

W tym czasie Szekspir najp rawdo podobni ej przebywał w Londynie, 

pozo stawiwszy w Stratford zie Zonę z trojgie m dzieci poniżej lat 

sześciu i zapewne sam jeszcze nie wiedział, ze będzie pisał 

sztuki.

Щ. H arriso n pisze, że nasycanie pr zestę pc zości ą życia a n -

gielski ego zaczęło się przed sześćdzie sięci oma laty, a więc 

mniej więcej w poło wie panowania Henryka V I I I 1 . Ale w "Utopii" 

wydanej w 1516 r. widać, Ze sir Tomasz More zaobserwował je i 

zanalizował wcześniej. Przypisywał je wojnom, ban kru ct wo m s z l a -

chty i prak tykom ziemiańsk ich kapitalistów. Wojny tworzyły masę 

inwalidów 3k azanych na Żebraninę lub kradzież; bankr uctwa p u -

szczały w świat bezrobotnych włóczęgów - dawną służbę szlachecką; 

kapitaliści równali z ziemią nieraz całe wsie, aby przejść z 

uprawy roli na hodowlę owiec dla ich wełny, której ek sport od 

XIV w. bogacił mies zczańst wo i ziemian, ale także tworzył wielu 

be zrobo tn yc h i be zdomn ych biedaków. Prócz tych czynnik ów autor

1 Por. J. 0 о V e r, W i l s o n ,  Life in S h a k e s p e a r e ’s 
England, Penguin Books 1951, s. 298.



“litopii" wymieniał jako jeszcze jeden powód wzrostu przestąp-
2

czości zbyt surową karę za kradzież - karę śmierci .

Liczba sturdy vagabonds - krzepkich włóc zęgów - zaczęła j a -

szcze bardziej wz rastać po 1539 r., kiedy Henryk VIII zamknął 

klasztory i skonfiskował ich majątki. Biedota wiejska i miejska 

została wówczas po zbawiona codziennej jałmużny i posiłków, o- 

pieki lekarskiej, szpitali i noclegów w podróży, którymi s ł u -

żyły za darmo ws zystkie opactwa i domy zakonne. Temu brakowi o- 

piekl społecznej starała się zaradzić Elżbieta I do piero około 

1598 r., kiedy skodyfikowano Poor Law - Prawo Ubogich. Dlatego 

wiek XVI, okres hum anizmu i renesansu angielskieg o był jednym z 

n ajbardzi ej bogatych w przestępczość okresów historii Anglii,

Odbiło się to w literaturze, świadczy o tyin nie tylko k r y -

minalna ballada i co najmniej 20 kr yminalnyc h tragedii, lecz t ak -

że - w sposób bardziej bezpośredni - dokumentarria proza, która 

dała początek dokumentarnej prozie kryminalnej p óźn iejszyc h stu-

leci i ustaliła wzory i formy dla kryminaln ej noweli i p o w i e -

ści.

L i te rat ur a ostrzegawcza

Pierwszy taki dokumentarny utwór napisał Thomas Ha rm a n pt. 

"A Manifest Detection of Dice Play and Other Practices" (Jawne 

wy krycie gry w kości i innych praktyk, 1552). Jego późniejsza 

publikacja nosiła tytuł "A Caveat of Warning for Common Cur- 

setors Vulgarly Called Vagabonds" (Caveat czyli ostr zeżenie dla 

zw ykłych włóczęgów posp olicie zwanych wagabundarai, 1567). t)w 

tytuł wyraża intencje autorów tego rodzaju książek i broszur. 

Były one literaturą ostrzegawczą i demaskatorską. Opisywały 

praktyki przestępcze, aby uzbroić na iwnyc h i nieświadomych prze-

ciw pr zemyślności fałszerzy, szulerów, oszustó w ud ających w a -

riatów albo po dających się za chorych, kaleki lub zą ofiary 

poża rów i innych klęsk, a także przeciw zas adzkom kobiet n a b i e -

rających lekkomyślnych młodzie ńców na miłość, co było wstępem

' Por. f. M o r e, Utopia, Warszawa 1954, s. 86-96.



do ogołocenia ich nie tylko z pieniędzy, lecz nawet z w s z e l -

kiego okrycia.

Po Harroanie ujawnił istnienie krym ina lnego podziemia John 

Awdeley, pisząc "The Fraternity of Vagabonds" (Bractwo W ł ó c z ę -

gów, 1561), którego drugie wydanie wyszło w 1565 r. razem z n o -

wą książką pt. "Twenty Five Orders of Knaves" (Dwadzieścia pięć 

rodzajów łotrów).

Kryminalne podziemie elżbietartskie składało ,się ze w s z y s t-

kich niemal klas społecznych, od elegancko ubranych wy rzutków 

szlacheckich albo ludzi podających się za szlachtę, poprzez b y -

łych żołnierzy zdemoralizowanych w wojnach za granicą, b e z r o -

botnej służby pariskiej, aż do tzw. wild rogues (dzikich łotrów) 

urodzonyc h z pierwszego lub drugiego pokolenia pr zestępczej r o -

dziny.

Przywódcami i hersztami band, li czących od kilku do k i l k u -

dziesięciu mężczyzn, byli upr ightmen panujący po strac hem  nad po-

śledniejszym rodzajem łotrów. Wraz z zawadiakaml zwanymi ruff- 

l e r s , napadali lub napastowali podróżnych na drogach p r ow ad z ą -

cych do stolicy - na Shooters Hill, Biackhe at h i Gadshill koło 

Rochester (gdzie zasadzkę na kupców urządził Falstaff w "H en-

ryku IV"). Zależnie od okoliczności i przeciwnika, działali si-

łą lub podstępem, mordując, rabując, gwałcąc i wyłudzając, n a -

wet ud żebraków.

Prancer s (harcownicy) kradli konie. Hookers (haczykarze) n a -

zywani też anglers (wędkarzami) działali w mi astach i osiedlach. 

Za dnia prze prowadzali jako żebracy rozpoznawanie domów i m i e -

szkań, a w nocy wyławiali ubrania i co się dało na wędkę z a pu -

szczoną zza okna do sypialni. "Zwędzone" rzeczy sprzedawali.

Podobne rozpoznanie w sąsiedztwie przepro wadzali złodzieje 

udający nieznanych krewnych z daleka. Gdy ich w dom przyjęto, o- 

kradali dom w nocy.

Courtesy men (grzecznisie) ubierali się czysto i porządnie 

jak szlachta, ale chodzili bez broni. Otaczali niezwykle u- 

i-rzejmą opieką mł odych panów przyjezdn ych os zo łomi ony ch gwarem 

i ruchem stolicy, przestrzegali ich przed n a b i e r a c z a m i , w y ł u -

dzali od nich datki, wpraszali się na poczęstunki, a przyjęci 

na noc w go spodzie lub prywatnie, nie wahali się ujść raniutko



z pościelą, w którą ich położono i ze wszystkim, co się wziąć 

dało.

Współczucie i miłosierdzie starali się wzbudzić żebracy czy-

ści w łatanych płaszczach, zwani p a i llards, freshwater m a ri n -

e rs - marynarze słodkich wód, udający bezrobotnych rozbitków, 

de m anders for g limmer czyli rzekomi pogorzelcy i dummerers - u- 

dający niemych. Jeszcze inni włóczyli się, na pół sprzedając, na 

pół udając sprzedawców i kradnąc gdzie się dało. Do takich n a -

leżeli pijani kotlarze (drunken tink e r s ), sprośne koszykarki 

(bawdy b a s k e t s), sprzedające m. in. nieprzyzwoi te ballady i 

awadders - handlarze drobiazgami, wśród których można było z n a -

leźć sensacyjne ballady i broszury. Autolykue z "Opowieści z i -

mowej" Szekspira jest właśnie takim półzłodziejaszkiem.

Specjalne mi ejsce wśród łotrowskiego świata zajmowali jark- 

men (p iec zę ta rz e) . Byli to wykształceni fałszerze dokumentów, 

licencji i żebrzących listów. Działali jako urzędnicy stanu c y -

wilnego, łącząc pary złodziejskie i żebracze w małżeństwa. N i e -

tknięte jeszcze dziewczęta z przestę pczej rzeszy nazywano dells, 

kochanki złodziejskie - molls albo d o x i e s , kobiety zawierające 

małżeństwo przed jarkmanem - autem m o r t s . Ich córki zwano k in c h -

in m o r t s , a synów - kinchin c o v e s .

Wyjątkowego poświęcenia wymagały zawody abraham men i coun- 

terfeit c r a n k s . Pierwsi udawali wariatów wypuszc zony ch ze schro-

niska Bedlam. Półnadzy wbijali sobie w ciało szpilki, gwoździe 

i drzazgi, ryczeli lub śpiewali, 9 nie samowity m wy gl ąde m i mową 

zastraszali lub wzbudzali litość, wymuszając w yglądem lub w y -

łudzając trochę boczku, sera, ubranie itp. Co un terfeit cranks 

czyli udawacze chorych nurzali prawie zupełnie nagie ciała w 

błocie i krwi, okręcali głowy plugawymi łachmanami, leżeli w 

kałużach i opowiadali okropności o swoich c i e r p i e n i a c h 3 .

Zło dziejsko -włóczęgowska społeczność miełą własną gwarę zwa- 

ną thieves' c a n t , z której pochodzą wymienione wyżej określenia.

3 Bardziej dokładne opisy Harrisona, Awdeleya i H a r m a na ' m o ż -
na znaleźć w Life in S h a k e s p e a r e ’s En gland w rozdziale Rogues 
and Vagabonds. Istnieją przynajmniej dwa studia kr ym inaln ego 
podziemia owych czasów: F. A y e d e 1 o t t e, fcliząbethan Ro-
gues and Vagabonds, Oxford 1913 i A. Y. J u d g e s ,  The E l i -
zabethan Onderworld, London i93Ci, ale nie mia łe m do riich do-



Cant pomagał utrzymać sekrety zawodowe i po rozumiewa ć się nawet 

w obecności ofiar - cozens i coneys czyli "frajerów".

Społeczność ta rosła z biegiem czasu. Prze prowadzony w 1517 r. 

зр i s żebraków wykazał, że było ich w Lo ndynie ponad tysiąc. W y -

dano im oznaki upoważniające do chodzenia po prośbie i wyzna- 

czorio czterech na dzorców ( sur vey or s) . którzy mieli czuwać nad 

nimi, ale oznaki łatwo było podrobić, a po sied emd zi esi ęci u l a-

tach liczba wł óczęg ów wzrosła dz iesięci okrotnie i nikt o nie 

nie dbał.

Włóczęgę schwytanego za pierwszym razem sądzono na kwartal-

nych sesjach sądowych, chłostano i pr zepalano mu na wylot prawe 

ucho, chyba t e  ktoś zechciał go przyjąć na co najmnie j roczną 

służbę. Za drugim razem czekała go znowu chłosta, prze pal ano  mu 

drugie ucho i oddawano do służby. Jeśli zaś uciekł przed u p ł y -

wem roku i został złapany, czekała go śmierć, od której nie m o -

gło go uratować nawet prawo «zylu, przy wią zane st aro dawn ym z w y -

czajem do kościołów, a zniesione w 1540 r.

W 1591 r. władze miejski e Londynu zagnały krze pkich w ł ó c z ę -

gów do oc zyszczania londyńskich rowów, płacąc im 4 pensy d z i e n -

nie. W owych czasach egzemplarz ballady ko sztował 1 pensa, więc 

nie mog ło to wpłynąć zachęcająco do pracy.

Ówczesny Lo ndyn był ludzkim mrowi ski em gn ie żdż ący m się w 

zawiłościach uliczek, zaułków, przejść wśród s tło czonych domów 

i zakamarków. W tłumie łatwo było się ukryć a przed licznymi 

więzieniami - Bridewell, Cheapside, K i n g ’s Bench, Ludgate i roz-

sławionym później Newgate - chronił brak dobrej straży i p o -

rządku.

W XVI w. najw ięk sz ym skupiskie m pr zes tęp cze go świata stała 

się główna nawa katedry św. Pawła zwana P a u l ’s Walk. Kate drą by-

ła wtedy ol brzymią gotycką świątynią, kt órej iglica licząca 

prawie 140 ro wznosiła się wysoko p onad City. W 1561 r. strawił 

ją pożar i odtą d wieża św. Pawła kończyła się p ł a s k i m  szczytem, 

jak wieże francuskich katedr. Mimo to piętrzyła się nad mi astem 

swoim ogromem, po dobn ie jak bazylika mari acka щ Gdańsku.

stępu, więc korz yst am z antologii J. Dover Wilsona i z R. J. 
M i t c h e l l a  i M. D. R. L e y s a ,  A History óf London 
Life, Penguin Books 1963 i z M. St. С 1 a r e  B y r n e ,  
Życia codzienne go w Anglii e l ż b i et a ń s k i e j, Warszawa 1971.



Jej główna nawa ciggnçla się 180 m. Uprosz czona  liturgia a n -

glikańska skupiła się w pr ezbiterium o ddz ielonym od nawy ściany 

screen - przegrody charakterystycznej dla angiels kich kościołów, 

zwłaszcza klasztornych. W ten sposób nawa stopniowo stała s>ię 

dosłownie domem k upieckim i jaskinią zbójców.

Zaczęło się od miłosiernego wprowadzenia przez dziekana z a -

wodowych pisarzy, którzy za darmo pisali listy i podania dla 

biedoty, zasiadając w nawie u zachodniego, głównego wejścia. Wie-

le dokumentów wymagało wskazówek prawnika, więc do nawy wsunęli 

się adwokaci. Za nimi wszedł wszelkiego rodzaju interes. U p ó ł -

nocnego wejścia sprzedawa no sensacyjne ballady i broszury, a w 

sąsiedztwie na cm entarzu katedralnym mieściły się księgarnie. 

Niedaleko w kapitularzu grywali sztuki chórzyści od Św. Pawła, 

zwani P a u l ’s C h ild r e n , których szkoła mieściła się nieco na p o -

łudnie od katedry przy nie istniejącym już kościół ku Św. G r z e -

gorza .

Przez nawę św. Pawła płynął nieprzerwanie tłum. Spotykano 

się tu dla interesów i rozrywki. Tu można było wziąć miarę u 

krawca, pograć w karty, w piłkę i w kręgle, potańczyć, p o s ł u -

chać plotek i popatrzyć na na jo sobliwsze okazy ludzkie. Juz w 

1554 r. trzeba było zabronić wprowad zania do nawy koni i mułów, 

ale nikt nie mógł wygnać z tego deptaku a wa nt urni czych rz e z i-

mies zków i spokojnych, ale nie mniej niebezp iecz nych oszustów.

Drugim skupiskiem kryminalistów była tzw. Górna Alzacja,czyli 

otoczenie byłego klasztoru karmelitów - Whitefriars - niedaleko 

więzienia Bridewell, tuż za murami. Trzecie znajdowało się w 

Dolnej Alzacji,czyi i w Southwark na połu dni owym brzegu Tamizy 

napr zeciw City. Była to podmiejska dzielnica gospód, teatrów, 

szczwalni niedźwiedzi, aren do walki kogutów i domów p u b l i c z -

nych. Ludność była przepływowa, łatwo więc było kraść i ukrywać 

się. Ale nie brak było też i więzień - K i n g ’s Bench, Marshalsea,
4

White Lion, Borough Counter i Clink .

Broszury ostrzegające przed pomysłowością ówczesnych łotrów 

były oparte na rzeczywistej znajomości. Ich autorzy postępowali 

jak nowocześni reporterzy, robiąc z przestępcami wywiady, śl.e-.

4 Szczegóły czerpię głównie z M i t c h e l l ,  L e y s ,  
op. cil.



dząc ich i odkrywając ich sekrety zawodowe, aby wejść w p o s i a -

danie sensacyjnego materiału.

Za pr zykład mogą służyć Harman i jego drukarz. Było to r a n -

kiem w dzień Wszystk ich Świętych 1566 r. Harman zobaczył na d e -

szczu człowieka.

Był nagi od pasa w górę, z tym wyjątkiem, Ze miał stary p o -
łatany kaftan skórzany, a ten zwisał z niego tak luźno, iż całe 
ciało świeciło nagością; miał plugawy łachman na głowie, tak 
wycięty, iżby zostawić wąski otwór na twarz z rodzajem jakoby 
przyłbicy dla skrępowania brody, ze sznurkiem, który p r z y w i ą z y -
wał ją do szyi; ze starym kape luszem filcowym, który stale n o -
sił przed sobą w ręku wyciągnięty, by p rze jmować miłosierne d a t -
ki po bożnych ludzi; lica poniżej oczu miał całe świeżą krwią 
usroarowane, jakoby dopiero co upadł i dręczony był doj mującym 
bólem. Kaftan był cały zachlastany brudem i błotem - widok z 
pewnością potworny i przeraźliwy.

"Przywoła łem go ku sobie i spytałem co mu dolega.
- Ach, zacny panie! - powiada - Żałosną i bolesną chorobę 

mam, zwaną padaczką.
- Jakże to - powiada m - dzieje się, że kaftan twój, plud ry i 

kapelusz tak zachlastane, a także i skóra twoja?
- Ach, гзспу panie, upadłem tutaj na wznak w plugawej ulicz-

ce przy rzece i leżałem całą noc prawie, 1 niemal w ykr wawił em 
się ze krwi mojego ciała.

Tego ranka deszcz padał rzęsisty i gdym tak z nim rozmawiał, 
zacna biedna niewiasta, która nie opodal mieszkała, przyniosła 
mu czyste płótno lniane i powi edziała ,iżby twa^z nim wytarł, a 
iż stała tam kadź pełna deszczowej wody, chciała mu dać misę, 
żeby się obmył, ale ten odmówił.

- Dla czegóż to tak cz ynisz? - mówię.
Na to powiada;
- Ach, panie, gdybym umył się, krw aw ie n i e na nowo by się 

zaczęło, a wtedy nie m óg łby m q o  zatrzymać".

Ja od powiedź sprawiła, że harma n zaczął podejrzewać, iż ż e-

brak jest counterfeit crank - po dr abi an ym chorym. Zaczął go w y -

pytywać. Nędzarz opowiedział, że chqjruje od 8 lat na epilepsję, 

ze spędził półtora roku w Bedlam - schronisku dla obłąkanych, że 

wyszedł z niego niecałe dwa tygodnie temu. Podał swoje nazwisko 

i na zw isko nadzorcy szpitala. Wszystko to po s pra wdzen iu w B e d-

lam okazało się zmyśleniem.

Wówczas publicysta pospołu z dr ukarzem zorganizował ś l e d z e-

nie żebraka przez awóch chłopców w City. Młodzi dete ktywi za -

obserwowali , jak pod bramą miejską odnawiał s tar annie ko smetykę 

brudu i krwi, którą nosił przy sobie w pęcherzu.

Gdy po p rze płyni ęc iu łodzią na południowy brzeg Tamizy zo-



stał prze* drukarza i konstabla zatrzymany, rozebrany i obszuka- 

ny, stwierdzono, Ze jest zdrowy, bez skazy na ciele i przystuj- 

ny, i Ze w ciągu dnie wyłudził przeszło 13 szylingów, co było 

sum;} wtedy niemałą. Grzejąc się przy kominie wypił trzy kwarty 

piwa i korzystając z czasowej nieobecności mężczyzn, wyszedł na 

chwilę na dwór, po czym goły czmychnął bez śladu. Jego pieniądze 

rozdzielono wśród biedaków gminy5 .

W 1591 r. jako autor ostrzegawczych pamfletów rozbudził wiel-

kie zainteresowanie Robert Greene (1560? - 1592), człowiek o 

starannym wykształceniu, znany w Cambridge i w Oxfordzie, autor 

niezłych sztuk i romansów, znany jednak dzisiaj przede wszyst-

kim z ataku na 5zekspira - "trzęstscenę" - którego nkarżał с pla-

giat i strojenie się w cudze piórka.

Greene był typem artystycznego cygana. Inteligentna i dowcip-

na kompania utracjuszów, prowadząca rozmowy przy reńskim winie 

2«nryzanym Kacynowanymi śledziami - to jego żywioł.

OZenił się, aby porzucić Zonę, gdy nie stało Jej posagu i gdy 

urodziła dziecko. W Londynie znalazł kochankę, której brat Cut-

ting Ball (Öail-Obcinacz) był znanym rzezimieszkiem. Pisząc 

sztuki, które dwukrotnie sprzedawał, wadząc się z innymi drama- 

turgami, raz pijąc ponad miarę, raz pisząc pełne skruchy spowie-

dzi, prowadził Zycie nędzne fizycznie i moralnie. Z nową towa-

rzyszką życia miał synka, którego ochrzcił fortunatem, ale chło-

piec nie był chyba szczęśliwy. Na pewno nie był szczęśliwy jego 

ojciec. Rozdarty wewnętrznie, wracał, zdaje się, od czasu do 

czasu de żony, aż wreszcie nadwerężył zdrowie i umarł w obecno-

ści gospodyni domu, w którym mieszkał i matki fortunata. Bez-

pośrednią przyczyną śmierci - jak napisał, trzeba przyznać, nie-

przyjazny mu kolega - był nadmiar wspomnianych już śledzi i wi -

na6 .

Greene znał kryminalny świat Londynu z pierwszej ręki i u- 

iniał swą wiedzę sprzedać w świetnie napisanych broszurach, ale 

większość ich wyszła po jego zgonie.

' Por. O o v e r  W i l s o n ,  op. cit., s. 312-317.

6 Krótki, zwarty życiorys R. Greene’a można znaleźć w F. E. 
H j l 1 i d a y, A Shakespeare Companion 1564-1964, Penguin 
Books 1964- Jego twórczość literacką omawia A Literary History 
of England II, The Renaissance red. A. C. Baugh, London 1967.



Pierwszg z nich zatytułował "A Notable Discovery of Cozen- 

agt2 Now Oaily Prac tised by Sundry lew Pe rsons Called Cony-Catch- 

ers and Crossbi ters" (Znamienite odkrycie oszukańst wa teraz c o -

dziennie prak tykowanego przez różne sprośne osoby zwane ła pa -

czami zajączków i przez naganiaczy, 1591).

Broszura miała ós trzegać "młodych panów szlachtę, kupców, 

czeladników, gospodarzy i zwykłych prowincjuszów" przed p o d -

stępami karciarzy i oszustów ws półpracujących z kobietami. Była 

napi sana г real istycznym zacięciem i em ocjon alny m tonem i tak 

się podobała, że sprzedano jej trzy wydania w ciągu roku, więc 

autor natychmiast napisał "The Second Part of Co ny-Catc hing" 

(Drugą część łapania zajączków). Prz edstaw iała pięć innych s p o -

sobów zdzierania skórek z naiw nych ofiar, a w 1592 r. wyszła 

"The Third Part of Cony-Catching" (Trzecia część łapania z a -

jączków), która zawierała 10 opowieści o oszustach, rzekomo o- 

partych na nota tkach przekazanych G r e e n e ’owi przez pewnego s ę -

dziego pokoju.

I te broszury publiczność natychmiast wykupiła, więc e k s -

pert od oszustwa napisał "A D i sp ut at io n betw een a Н е -Cony C a t c h -

er and a She-Cony-Ca tcher " (Dysputę między łapaczem i łapaoż- 

ką zajączków, 1592) z dodatkiem krótkiej novelli - "The C o n v e r -

sion of an English Courtesan" (Nawrócenie angielskiej k u r t y z a -

ny), stanowiącej wyznania w pierwszej osobie.

Ostatnim, ni ed oko ńczon ym wskutek śmierci G r e e n e ’a utwor em 

z tego cyklu był "The Black B o o k ’s Messenger'1 (Zwiastun C z a r -

nej Księgi, 1592) zawierający zbiór informacji o łotrach i o p o -

wiadań o życiu i śmierci Neda B r o w n e ’a, "jednego г najbardzie j 

znanych rzezimieszków, nabieraczy i łapaczy zajączków, którzy 

kie dykolw iek żyli w A n g l ii " 7 .

Wymieniona tu część twórczości literackiej G r e e n e ’a wyraźnie 

ukazuje jak powstaw ała literatura kryminalna. Najpierw w pamfle- 

tach osrzega wcïy çh występuj8 opis łotrow skic h metod. W tr z e -
ciej bro szurze mamy już utwory fabularne - op owieści il u s tr u j ą-

ce metody świata nabieraczy. Wreszcie krótką powi eść łotrzyko-

7 ■ ■Podaję za autorami A Literary Hi story of England..., s.
425-428; z powodu braku dostępu do pa mf le tó w R. G r e e n e ’a, p r z e -
dru kowan ych w książce The Elizabethan Un derw or ld  (1930) przez 
A. V. J u d g e s a .



wską o życiu ladacznicy napisaną w formie jej pamiętnika. Po-

dobnie fabularnym utworem jest "Zwiastun Czarnej Księgi". Boha-

terami łotrzykowskich historii są osoby prawdziwe, znane z na-

zwiska, ale forma literacka uległa daleko idącemu zbeletryzowa-

niu .

Między "Nawróceniem angielskiej kurtyzany" a "Moll Flanders" 

(1721) Daniela Defoe upłynęło dość dużo czasu, ale istotnej 

różnicy gatunkowej nie ma.

Był to bowiem czas, kiedy mogła powstać i powstawała an-

gielska picaresca. W 1594 r. Thomas Nashe wydał "The Unfortu-

nate Traveller or The Life of Jack Wilton*(Nieszczęśliwy podróż-

nik czyli życie Jacka Wiltona).

Po śmierci Roberta Greene’a pisanie pamfletów ostrzegawczych 

podjął znany dramaturg Thomas Dekker (1672-1632). Najpierw wy-

dał "The Belman of London Bringing to light the most notorious 

villanies that are now practised in the Kingdom. Profitable for 

Gentlemen, Lawyers, Merchans, Citizens, Farmers, Masters of 

Households, and all Sorts of servants, to mark, and delightful 

for all men to Read" (Obwotywâcz Londyński ujawniający najpo-

spolitsze łotrostwa, które praktykowane są teraz w Królestwie. 

Pożyteczny dla uwagi partów, jurystów, kupców, obywateli, rolni-

ków, panów domostw i wszelkiego rodzaju służby i przyjemny w 

czytaniu dla wszystkich, 1608).

Na ilustracji na stronie tytułowej przed londyńskim domem 

przechadzał się z psem po kocich łbach Obwoływacz w stroju do 

dziś używanym przez strażników z Tower, z włócznią na ramieniu 

przytrzymywaną lewą ręką, w której dzierżył latarnię, z pokaź-

nym dzwonkiem w ręce prawej. Jeszcze w tym samym roku co "Obwo-

ływacz" wyszła "Lanttiorn and Candle Light" (Latarnia i świat-

łość świecy) - dalszy ciąg informacji o świecie przestępczym, 

który Dekker wprowadził jeszcze w 1606 r, do moralizującej sa-

tyry obyczajowej "Seven Deadly Sins of London" (Siedem grze-

chów śmiertelnych Londynu).



Literatura sprawozdawcza

Pow abny i ciekawy materiał Jo badart kry minaln ej literatury

dokimentar nej owych czasów wnieśli 3. W. M ar shbu rn i A, R. Ve-
û

lie w książce "Blood and Knavery" . Twierdzą oni, że po 1580 r. 

balladę osnutą na zbrodni coraz częściej zastępował pi sany p r o -

zą pamflet - bro szura licząca od kilku do setki stron, z a s t ę p u -

jąca ulotną prasę. Około 1600 r. wydawcy płacili za rękopis

bros zury 40 szylingów, podczas gdy wy kw alifi ko wan y robotnik
9zarabiał szylinga dz iennie . Broszury te miały długie tytuły- 

- s t r es z cz en i a, których podanie dosk onale orientuje o ich k r y m i -

nalnej treści i se nsacy jnej formie. Mamy więc:

"Pojmanie i zeznania trzech znanych cza rowni c os k a rżo ny ch  i 

przez Sędz iego skazany ch i straconych w C he lm sf or dz ie w h r a b -

stwie Essex dnia 5-go lipca roku 1389. Wraz ze sp osoba mi ich 

di abel sk ic h pr aktyk i trzyman iem ich duchów, któryc h ks ztałty 

są tu pra wdziw ie oddane. D rukowano w Lond ynie dla Edwarda A l i -

dę 1 5 B 9 "1 0 .

"Różne dziwne i nieludzkie Mordy osta tnio popełnione. P i e r -

wszy przez Ojca, który najął człowieka iżby zabił troje dzieci 

jego, blis ko Ashfordu w Kent; Drugi na panu Page z Plymouth, 

zam ordowa nym za zgodą jego własnej żony: z oso bl iw ym odk ry ci em 

różnych innych mordów. W którym opisana jest obr zy dl iw oś ć m o r -

derstwa wraz z pomstą, którą Bóg dotyka morderców. D r uk ow a no w 

Lundynie przez Thomasa Scarlet 1591",

W pi erws zy ch  latach pan owania króla Jakuba I wydano: 

"Najbardziej Okrutny i Krwawy Mord po pe łnion y przez Żonę 

Karczmarz a na zw i sk i e m Annls Dell i jej Syna G e o r g e ’a Della C z t e -

ry lata temu na ciele Dz iecięcia zwanego Anthony James w B i -

s h o p ’s Hatf ield w Hr abstw ie Hartfor d i teraz cu downi e ujawnio-

8 Pełny tytuł jej brzmi: Blood and Knavery: A Co llec ti on  of 
English R ena issan ce Pamp hlets and Ballads of Crime and Sin 
(Krew i łotrostwo: zbiór broszur i ballad re nesansu angielskie-
go o zbrodni i g r z e c h u ) , R u t h e r f o r d - M a d i s o n - T e a n e c k , F ai rl ei gh 
Dic ki ns on U nive rs it y Press 1973.

9 *
Ibidem, s. 13.



ny przez Siostrę owego A n t h o n y ’ego, która podczas mordu miała 

język wycięty l cztery lata po zostawała niema i bez mowy a t e-

raz mówi doskonale, odsłaniając Mord a nie mając języka, k t ó r y -

by dał się widzieć. Wraz z kilkor giem czarów i n ajbar dziej g o -

dnymi potępienia praktykami jednej Johany Harriso n i jej Córki 

na kilku osobach, mężach l niewiastach w Koystnn; które z o s t a -

ły stracone w Hartford 4-go Augusta roku 1606".

Karczmarze, o kt órych mowa, napadli na dom wi ejs kiego  go s -

podarza w celu rabunku. Jego związali i zakłuli, zaś jego to-* 
nie spodziewają cej się dziecka karczmarka rozpruła brzuch, prócz 

tego zabili chłopczyka, a dziewczynce wycięli język. O k a l e c z e -

nie m usiało być częściowe i prawdopodob nie towarzyszył mu szok 

blokujący mowę. Po kilku latach dziecko wyrosło z tego i w s z y -

stko op o w i e d z i a ł o 1 1 .

Zimne okrucieńs two widoczne w tej ponurej histori i jest 

c hara kterys tyczn e dla owych krwawych czasów, które przerażał y 

współczesnych. Warto pamiętać, że właśnie koło roku 1606 p o -

wstawały takie tragedie Szekspira, jak "Makbet" i "Król Lear", 

w których panuje atmosfera krwa wego egoizmu.

Jeszcze b ardziej be stialskie czyny, prz ypom in aj ąc e S z e k s p i -

rowskiego "Tytusa Andronika" zostały opis ane w b ro szur ze " K rz y -

czące Morders two zawierają ce na jbardzi ej okrutne i okropne za~ 

szlachtowanie Mr Trata, wikareg o z Old Cleave, który najpierw 

został zamordowany jak podróżował gościńcem, potem został p r z y -

wieziony do samego domu i tam poćwiarto wany i wy patroszony, a 

jego ćwierci i wnętrzności były później po dsmaż one i po solon e w 

pr zedziwny i straszliwy sposób. Za ten czyn sądem jego miłości 

Gł ównego Sędziegq Barona Tanfielda młody Peter Sm ethwicke, A n -

drew Baker, Cyril Au sten i Alice Waller żostali straceni na u- 

bi eg łol etni ch fiokach Sądowych 24-go lipca przy Ka mienn ej Sz u-

bienicy blisko Taunton w Somerset. W Londynie druk owano przez 

Edwi Allde dla Nathaniella Butlera 1624".

Sprawa jednak nie była jasn3. Skazani twierdzili, że p o -

ćwiarto wane ciało było ciałem człowie^ą, któr eg o zabił Ti'at. 

Niektórzy świa dkowie twierdzili, że widzieli go po zabójstwie.



Jeden z nich mówił, że Trat uciekł po zasztyletowaniu kogoś.

Wszystko było tym ciemniejsze, że żona pa stora zabiła się, al-
1 2bo spadając ze skały, albo z niej zepchnięta .

W rok po tej ciemnej aferze umarł król Jakub I , Zaczęły się 

niespok ojne czasy Karola I, Zamordowano księcia Buck ing ha m w 

1628 r., stracono jakb kozła ofiarnego za kr ólewski e grzechy po-

lityczne hrabiego Strafforda w 1641 r., a w rok później w y b u c h -

ła wojna domowa, ś cięto wówczas lauda, arcybisku pa Canterbury. 

W 1649 r. ogłoszono republikę i sam król wyszedł w czerni przez 

okno pałacu Whitehall na szafot i z godnośc ią złożył głowę pod 

topór kata.

Oopiero w 1651 r. zaczyna wychodzić seria parm fletów k r y m i -

nalnych pośw ięc ony ch osobie prywatnej - ba rwnej postaci Jamesa 

Hinda. Był to highwayman - bandyta drogowy o ka w al e r s k i e j  f a n -

tazji i dowcipie, świetny jeździec, zwany kap ita ne m drużyny  z a -

walidrogów, wzorował się na Robin Hoodzie. Napadał lub oszwa- 

biał bo gatych i dzielił się z biedakami. W czasie wojny walczył 

po stronie króla. Wyob raźnia ludowa osnuwała go legendę. M ó w i o -

no i pisano o nim, że zaczarowany został na trzy lata przez c z a -

rownicę, która białą różdżką zamieniła mu konia i po da row ał a coś 

w rodzaju kompasu, którego igła wska zywała w którą stronę ma u-

ciekać gdy jest ścigany. Jeden z pamf leci st ów nazwał go "an- 
13

gielskim Guzmanem" , nawiązując do hiszpa ńsk ie j novelli łotrzy- 

kowskiej "Guzman de Alfarache" Mateo Alemana (1547-1614), k t ó -

rej bohater tytułowy był kuchcikiem, złodziejem, panem, ż e br a -

kiem, żołnierzem i paziem kardynała, a także fr an cuskiego a m -

basadora**.
Wyszło 17 broszur na temat kapitana Jamesa Hinda. Do naj- 

wcześni ejszych i najbardzi ej rzeczowych należą:

"Prawdziwa i doskonała RELACJA o ujęciu ka pitana JAMESA HIN-

DA w ubiegły Dziert Od po czynku W ieczorem w domu pe wnego B a l w i e -

rza na Strandzie blisko KO ŚCIOŁA św. Klemensa Wraz ze s posobem 

jak go wykryto i pojmano; Jego Egzaminacja przed Radą Państwa

^  Ibidem, s. 40.

13 Ibidem, s . 137.
14

Novella ta wyszła w pr zekładz ie angiel sk im pt. The Rogue 
(Łotr) w 1622 z p o pr z ed zaj ąc ym ję wier sze m Ben Jonsona.



i jego Wyznanie dotyczące Króla Szkotöw. Oraz Nakaz od Rady Pań-

stwa tyczący się wspomnianego Kapitana Hinda; Sprowadzeni e go 

do więzienia Newgate (wczoraj) w Powozie i jego Deklaracja i M o -

wa wygłoszone w więzieniu. Londyn, Druk owa no dla G. Hortona 

Nowembra 14, 1651 r , " ^

Rząd 0. Cromwella potraktował Hinda nie jako zwykłego p r z e -

stępcę, lecz jako więźnia politycznego. Po upadku Colchesteru, 

jednego z ostatnich dwóch ognisk oporu rojaiistów w wojnie d o -

mowej, uciekł przebrany za kobietę. Wyznanie dotyczące "Króla 

Szkotów" odnosiło 8ię do Karola II, którego, po śmierci ojca, 

Szkocja przyjęła za króla w roku ujęcia Hinda. Sąd skazał go na 

śmierć z dwóch oskarżeń - o zabójstwo i zdradę. Podsądny t wi er-

dził, że nie zabił nikogo. Ponieważ podczas procesu Parlament 

uchwalił ustawę* o zapomnieniu przestępstw, sąd darował mu p o -

spolite przestępstwa. Nie darował mu jednak rzekomej zdrady i 

kazał go s t r a c i ć1 6 .

Inna broszura, jak widać z tytułu, podkreślała te cechy w a -

tażki, które uczyniły go popularnym wśró d ludu. Mówi o tym jej 

tytuł: "PROCES kapitana Jamesa Hinda w ostatni Piątek przed 

Czci godnym Sądem na Rokach w Old Bayley. Z jego Bad ani em i W y -

znaniem; Jego Mowa doty czą ca Króla Szkotów, Jego wesołe kpn- 

copty i dowcipne figle przedst awione Sędziom; maniera jego dziel^ 

nago zachowania; nakaz dalszego jego Procesu w Qxfordzie; R a -

cje demonstro wa ne i Zarzut Zdrady Głównej przeciw niemu u k a z a -

ny. Z jego op owiadaniem i deklaracją tyczącą się wszystk ic h j e -

go Figlów i Postępków. Ogłoszono dla powszechnej satysfakcji 

przez kogoś, kto podpisuje się JAMES H I N 0 " ł 7 .

Zupełnie facecyjny charakter miała broszura "Pigułka na 

prz eczyszczeni e Melancholii: Albo Wesoła Nowina z Newgate: w 

której wyłożono miłe Żarty, dowcipne Koncepty i celując e Oszu- 

kaństwa Kapitana Jamesa Hinda i jego Towarzyszów. [..,] Z r o z -

maitością innych ucie sznych Zajść, nigdy dot<id ni eo gło szon ych

15 Blood and Knavery..., s. 127.

lo Ibidem, s. 104.

Ibidem, s. 132. Interesująca jest w tym tytule n i e z g r a b -
na insynuacja, że pisał ją sam Hind. W XVIII w. nawiązywa ł du. 
tej praktyki w spcśób znacznie dosk onalszy Daniel Defoe.



przez żadne Pióro. (Niech ten, którego  duch zakł opo ta ny jest n a -

padami melancholii, 26 Januara, kupi i p rze czyta tę Ksią żeczkę 

a ta zachowa jego zmysły) Londyn, Dr uk owano przez Roberta Wooda, 

1652 r . ” 18

Na k r ym ina ln yc h bros zur ac h z cyklu Jamesa Hinda można bez 

trudu dostrzec, jak łatwo ich cele i cechy do ku m en ta rn ej  in fo r-

macji mogły ustąpi ć ce lo m i cech om li terat ury rozrywkowej. Ola 

pisarzy i cz yt e ln ik ów fakt, że pr ze d mi ot em  uc iechy był człowiek, 

który ni edawn o stracił życie, nie miał znaczenia.

Autorzy "Blood and Knavery" notują jako jedną z późnych bal-

lad k r ym ina ln yc h o charak te rz e do ku m en t a rn y m "Murder upon M u r -

der" (Mord za m ordem) w roku 1635. Jest to histo ria trzech z a -

bó jstw d o ko nan yc h przez bandycką parę - Thomasa Sh er wooda zwa-
19

nego Country Tom i Eli zabeth  Evans znanej jako Canbery Bess

Pr ze dstaw iony tu ciąg chrono lo gi czn y rep ortaż u kry mi na l ne g o  

trudno nazwać ciąg ie m rozwojowym, ch oc iaż n a js t ar s z ym  ga tu nki em 

była tu reporta żowa krym inalna ballada zwana br oa ds id e ballad, 

a naj mł od szy m reportaż w formie pa mfle tu o ro zm ait ej tonacji. 

Niemal je dn ocze śnie po wsta wa ła  lite ratura os trze gawcz a, a jeśli 

chcemy mieć pełny obraz bo gactwa od mian reportażu, po wi nni śm y 

pamiętać o b ocz ny ch  od nogach ws zy stk ic h tych g atu nków  w formie 

utworów fabu larnyc h (u G r e e n e ’a), satyr (u Dekkera), a na wet u- 

tworów scenicznych.

Lite raturę i dramat angielski XVI i XVII w. ce chowa ła z n a c z -

na pł ynność formy gatunkowej. Temat prz ech od zi ł z gatu nku  do 

gatunku z n iez wykłą łatwością, a w yn ikało to w dużej mi er ze z 

wi el ostro nn ości pisarzy, go to wych pisać wszystko, na co był p o -

pyt. Zjawisko to pogłębiał jeszcze brak p rawa au to r sk i e go  w n o -

w oc z esn ym  rozumieniu.

"Rycząca dziewczyna" i murder play

Nie na leży się więc dziwić, że włączę do r epo rtażu k r y m i n a l -

nego owych cz as ów utwory sceniczne. Nale ży do nich, jako ubo-

18 Por. Blood Bnd Knavery..., s. 113.

19 ibidem, s. 58.



czny produkt znajomości londyńskiego podz iemia przestępc zego, 

sztuka Oakkera "The Roaring Giri or Moll Cutpurs o" (Rycząca 

dziewczyn a albo Moll Rzezimies zek) napisana do spółki z T. Midd- 

letonem i wy stawiona w 1611 r. Sam jej tytuł przyciągał p u b l i -

czność teatralną, ponieważ Moll Cutpurse, która naprawdę n a z y -

wała się Mary Frith, była ogólnie znana. Urodziwszy się jako 

córka szewca, nie chciała być dziewczynką lecz chłopcem. U b i e -

rała się po męsku, nosiła szpad«}, była podo bno pier wszą A n g i e l-

ką, która paliła tytoń. Żyła z kradzieży, fałszerstwa i w r ó ż e -

nia. Autorzy "Ryczącej dziewczyny" świadomie wy idealizowali jej 

charakter, czyniąc ją rubaszną, ale cnotliwą ema ncypan tką XVII w. 

Nie popra wiło to dwudziestoośmioletniej. panny, która w rok p ó ź -

niej została skazana na publiczną pokutę u krzyża św. Pa w ł a. W y-

glądała tam na bardzo skruszoną i zarumienioną ze wstydu, ale 

pr awdzi wym tego po wodem było to, że przed po kutą pokrze piła się 

trzema kwartami białego wina z Wysp Kanaryjskich. Umarła mając 

75 la t2 0 .

"The Roaring Girl" jest satyryczną kome dią obyczaj ową z ż y -

cia Londynu z ud ziałem  szlachty, mieszczan i łotrzyków. Z u p e ł-

nie iriną atmosferę wprow adza murder play - sztuka osnuta na praw-

dziwym morderstwie. W pr ze ciwie ństwi e do tragedii r o z g ry w a j ą -

cych się na królews kich dworach, najc zęści ej w innych czasach 

lub w odległych krajach, murder play pr zedst awiała  zbrodnie dor- 

konywane w domach an gielskiej szlachty lub miesz cz ań st wa o m a -

wianego okresu.

Na jwc ześnie jszą z nich była "The Lamntable and True Tragedy 

of Master Arden of Feversham", której pełny polski tytuł w tł u-

maczeniu M. Sł omczy ński ego D r z m i : "Załostw i pr awdziwa tragedia 

pana Ardena z Fe versh am w hrabstw ie Kent. Jnikcz emnie j z a m o r -

dowanego z przyczyny niewier nej i próżnej >.itżonki, która u m i ło -

wawszy sobie p ewnego Mosbiego, najęła ni kc ze mn yc h wielce 

łotrów, Cz arnego Willa i Trzęsiwora, aby� ' zabili. A ukazana 

jest tu wielka złość i niepraw ość m arne j .uwia sty owej, nie-

0 ( 1
Informacje cz erpię głównie z kry' .mych uwag o The 

Roar ing Girl K. J. H o l z k n e c h t  a w książc e Outlines 
of Tudor and Stuart Plays 1497-1642, .-Mm f-»u8n» London 1947, s.
260-281 ,



ugaszane pr agnie nie zadowolenia pl ugawe j chuci i ha niebny kres
2 1czekający każdego mordercę"

Tekst sztuki jest dziś n a jd ost ęp ni ej sz ym  s pr aw oz da ni em z 

przebie gu tego gł ośnego  w swoim czasie morderstwa. Zo stało ono 

doko nane 15 II 1550 r. przez spiskowców z o rg an i zo wa n yc h przez 

żonę Arderia Alice i jej kochanka. W spisku oprócz domowników, 

pop ch ni ęty ch  do zbrodni przez różnorodne osobi ste przyczyny,bra-

li udział zawodowi bandyci wynajęci w L ond yni e i wymienieni w 

tyt ule-st reszczeniu. Pani Alice i Mosbie na jp ierw próbowali o- 

truć Ardena zupą, później zatr utym k rucyfiksem. Gdy nic z tych 

prób nie wyszło, postanowili, że zgładzą go podc zas wi zyty w Lon-

dynie płatni mordercy. Ale ani zasadzka u ‘iw. Pawła, ani p o d -

czas snu w g os podz ie nie udały się. Nast ępna szansa zdarzyła 

się, gdy Arden wracał ze stolicy i doje żdżał do wz górka w Rein- 

ham między Chat ham i M ilton  Regis. Jego szcz ęśc ie m było s p o t -

kanie lorda Cheiny, który zaprosił go do siebie. Ba ndyci z a s a -

dzili się wtedy na niego po raz drugi, kiedy zmierzał z Fevers- 

ham na wyspę Sheppey. Ale i tym razem zasadzk a nie udała się.

Alice i Mosbie, pr ze konani o ni ed oł ęs tw ie  z a wo dow yc h m o r -

derców, postanowili dokonać otwa rtego  ataku w domu Ardena, ale 

awantura, w której w yciągn ięto szpady, nie prze raz ił a go, ani 

nie wy dała mu się czymś niezwykłym, gdyż st arcia z żoną, p o d e j -

rzaną o zdradę i os karża jącą męża o n i esp rawi ed liwoś ć, p o w t a -

rzały się już kilkakrotnie. Szlachcic okazał się d ob ry m s z e r -

mie rz em i znowu doszło do rzekomego pojednania.

Mia ło ono być u kor onowan e ur oczystą ko lacją, p o d c z a 3 kt órej 

spi skując a para post anowi ła powtórzyć zamach. Zanim zaczęła się 

kolacja, Arden zasiadł do gry w tryktra ka z Mosbiem. Wówczas 

ban dy ta  Czarny Will udusił go rę cznikiem, za szed łszy z tyłu, a 

inni mo dercy wraz z panią Arden zakłuli go sztyletami. Ciało u- 

kr yto przed gośćmi w kantorze, ale gdy rozes zła się wieść, że 

nadchodzi burmis trz ze strażą, morder czyni  wraz z siostrą Mos- 

biego wywle kły je na pole. śnieg utrwalił ich ślady, w domu zaś 

władze znalazły na rz ędzia zbrodni. Eg ze kucja Alicji Arden o d b y -

ła się w Canterbur y, Mosbi ego i jego sios try na Sm it h fi e l d pod

21 Wyd. Kr aków 1977.



Londynem. Schwytano także innych sp iskowców i pokarano ich 

ś m i e r c i ą .

Sprawa Ardena została zapisana nie tylko w księdze osady Fe- 

versham, lecz także w znanych "Kronikach Anglii, Szkocji i Ir-

landii" (1577) Raphaela Holinsheda, gdzie zajmuje pięć stron, 

na których historyk naświetla postać ziemianina jako człowieka 

trudnego w stosunkach z ludźmi, chciwego i niemiłego; następnie 

pojawiła się w "Kronikach Anglii" (1580) Johna Stow, a z pism 

kronikarzy trafiła do omawianej tutaj mur der play, którą kiedyś 

przypisywano Szekspirowi. Tę ciężką, realistyczną tragedię d o -

mową, o której Jerzy Strzetelski pisze, że można w niej z ła-
22twością dostrzec elementy dzisiejszej powieści detektywnej w y -

stawiono w 1585 r.

Niemal jednocześnie ukazała się w sprzedaży ballada "The C o m-

plaint and Lamentation of Mistress Arden of Feversham" (Skarga

i lament pani Arden z Feversham, 1585) ilustrowana dr zewo ryt em 

przedst awi ając ym moment rzucenia się na ofiarę pięciorga m o r -

derców .

Gdy powodzenie tragedii zaczęło słabnąć, wydano ją drukiem 

dla Edwarda White w okresie pamfletów krym inalnych G r e e n e *6 

w 1592 r. Drugie wydanie wyszło w 1599, trzecie już za p a n o -

wania Karola I - w 1633 r. W wieku XVIII zainteresował się tra-

gedią Ardenów dramaturg George Lilio (1693-1739). Napisaną na 

nowo, znaleziono w jego papierach po śmierci.

Czarny Will i Trzgsiwór, zawodowi prze stę pc y z Southwark, 

najęci przez panią Arden, nie różnią się ch arak ter em i życiem od 

łotrów opisywanych w pamfletach ostrzegawczych.

W 1594 r. zamordowano w Londynie pewnego kupća i i n a t y c h -

miast powstała sztuka "Two Lamentable Tragedies" (Owie żałobne 

tragedie), podobno napisana przez Thomasa Yarring tona lub R o -

berta Yaringtona i drukowana w 1601 r. Zabójstwo prz ypominające 

śmierć Ardena z Feversham, dokonane na innym kupcu londyńskim, 

G e o r g e ’u Saundersie, w 1573 r. stało się te matem sztuki HA 

Warning for Fair Women" (Ostrzeżenie dla pi ęk nych niewiast) n i e -

znanego autora, wystawionej w 1599 r. przez komp ani ę aktorską 

do której należał Szekspir.

W posłowiu do polskiego przekładu, 5 . 114.



w tym samym roku Kompania Lorda Admirała wystawiła z a g i ni o -

ną później mu rder play Thomasa Dekkera i Ben Jonaona - "Page of 

Plymouth (Pan Page z Plymouth), której treścią hyło równie? mę~ 

źobdjstwo. Page zginął z ręki Zony zmuszonej do m ałż eństwa i 

jej kochanka, którzy udusili go chustką w sypialni i złamali mu 

kark o brzeg łoża, dla upozorowania śmierci we śnie. Sąd skazał

ich na śmierć. Ponura ta historia została najpierw zapisana we
23wspomnianej juZ wyZej broszurze

Z nielicznych i przeważnie zaginionych murder plays z a c h o -

wała się również "A Yorkshire lragedy Not Sa New As Lamentable 

and True“ (Tragedia Jorska, nie tak nowa, jak żałosna i p r a w -

dziwa) napisana przez anonima w 1606 lub 1607 r. i również p r z y -

pisywana Szekspirowi. Jest to również tragedia domowa, wynika-
24

jąca z przymuszo nego małżeństwa

Ostatnią murder play znaną tylko z tytułu "The Late Murder 

in Whitechapel" (Niedawny mord w Whitechapel) napisali wspólnie 

T. D ü k k e r , W. Rowluy, J. Ford i J. Webster w 1624 r.

Wszystkie te sztuki tak mało różniły się tematyką i pozio- 

* mafo artystycznym od innych tragedii omawianego okresu, że nie 

rozwinęły się w odrę bną odmianę sztuki teatralnej o własnej k o n -

went; j i .

Instytut Filologii Angielskiej 
Un iw ersytet Łódzki

Witold Ostrowski 

CRIMINAL RE PORTAGE IN ENGLAND OF 161H ANO 17IH CE NT URIES

Ihe paper presents various successive forms of criminal r e -
portage practised in England of 16th and 17th ce nturi es with

 ̂ Blood and Knavery..., s. 5B.
24 Postępo wanie jej głównej postaci pana Waltera Calverly, 

który dążył do zniszczenia materialn ego i fizycznego żony i 
dzieci w 1605 r. staje się psyc hologic znie zrozumiałe w św ietle 
innej sztuki, na pisanej przez G e o r g e ’a W ilklnsa - The Mise ries 
uf En for ce d Ma rriage (Nędze małżeństwa z przymusu, 1605) i przed-



their unstable genre quality and consequent offshots tending to 
become crime fiction or drama.

W. H a r r i s o n ’s “Description of England" (1587) with its re -
ferences to the criminal underworld begins the list and is fol-
lowed by warning pamphlets by A. Harman, J. Awdeley, R. Greene 
and T. Dekker. G r ë e n ë ’s pamphlets develop Into stories of c r i -
me and criminal biography (in "The Third Part of Cony-Catching" 
and In "The Conversion of an English Courtesan which an t ic ip a-
tes Moll Fl an de r s” ). Similar tendency is to be seen in De k -
ker ’s "The Black B o o k ’s Messenger".

The second type of criminal reportage was the reporting p a m - 
phlet which developed out of br oad s ide b a l lads in 17th century. 
This low literature of "blood and knavery" was moötly a n o n y-
mous .

The third type was a^stage reportage, based on facts and e x -
emplified by "The Roaring Girl" (1611) and murder plays: "Ar-
den of Feversham", "Two Lamentable Tragedies", "A Warning for 
Fair Women", "Page of Plymouth", "A Yorkshire tragedy" and "The 
Late Murder in Whitechapel", staged in 1585, 1594, 1599, 1599, 
1607 and 1624 respectively. Mostly anonymous, some of them were 
ascribed to Shakespeare, some others were written by known p l a y -
wrights. The paper is intended to show how easily the r e po rt -
age turned into fiction or tragedy.

stawiającej prehistorię zabójcy z Yorkshire. Calverly został 
zmuszony do małżeństwa przez rodziców, więc jego ukochana p o -
pełniła samobójstwo.


